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D zie ń  s zk o ln ic tw a  
w  S e jm ie .

N iektóre momenty toczących się der 
bat budżetowych zwracają na siebie 
szczególniejszą uwagę społeczeństwa. 
D o takich momentów należą bezsprze* 
cznie między innymi obrady nad bu* 
dżetem Ministerstwa W . R. i O P. Do 
wiedziało się z nich społeczeństwo o 
podwyżce tego budżetu o 13,5 miliona; 
dowiedziało się, że obecnie przewiduje 
sic cztery tysiące now/ch etatów w 
szkolnictwie powszechnym a 500 w 
szkolnictwie średnim ogólno* kształcą* 
cym.

Rozumie ono, że w dziedzinie oswia* 
ty, zwłaszcza w zakresie szkolnictwa 
powszechnego stwierdzić możemy o* 
znaki poprawy. O to w roku zeszłym 
po raz pierwszy po długim kryzysi; 
dla oświaty powołano do pracy nowy 
zastęp obvwateli, że wogóle w ciągu 
ostatnich dwóch lat znalazło zatrudnię* 
nie 9000 Dez robotnych nauczycieli. 
Dowiedziano się tez o nadzw yczajnych 
wysiłkach, czynionych w szkolnictwie 
zawodów ym, aby sprostać zadaniu 
przygotowania licznych sił fachowych 
w wypełnionych po brzegi szkołach. 
Istnieje bowiem znaczne coroczne za* 
potrzebowanie na fachowców z róż* 
nych gałęzi przemysłu, handly. techm 
ki, rolnictwa, kolejnictwa, wreszcie w 
administracji państwowej, samorządo* 
wej i w instytucjach prywatnych.

A le dowiedzieliśmy się też, że nie 
wszystka młodzież polska jest objęta 
wychowaniem szkolnym. Poza szkołą 
znajduje się około 3 miliony młodzie* 
zy w wieku do lat 20. W iększość zaś 
dzieci może korzystać tylko z najniż* 
szego typu szkoły powszechnej. Z ogól 
nej ilości 26,837 szkół powszechnych 
było w miastach 2.148 szkół, w czym 
1.955 7*klasowych, na wsi zaś 24.689 
szkół, w czym 7*klasowych zaledwie 
1037. Jasnymi w ślad za tym stały się 
słowa referenta generalnego budżetu: 
„Musimy z pod ziemi wrydobyć pienią* 
dze i dać wsi szkoły powszechne 7*kla* 
sowe tak, by w każdej gminie była 
choć jedna szkoła tego typu.

Można śmiało twierdzić, że zagad* 
menie samoistnego bytu państwowego 
mieści w sobie dwa zadania obronę 
granic i rozbudowa w tych granicach 
kultury narodowej. W  odzyskanych i 
zakreślonych bagnetem zołmerza poi* 
skiego granicach Rzeczypospolitej czu 
jemy się dziś dumni i bezpieczni. Rozu 
mienie zasług i roli armii polskiej iest 
w świadomości społeczeństwa dobrze 
i mocno ugruntowane. Tym większy 
musi być nasz wysiłek, aby spełnić i 
owo drugie zadanie. Spełni je  zaś szko 
la a w jej ramach nauczyciel. Na nie* 
go to spadł obowriązek, przekazany mu 
słowami W ielkiego M arszałka „Stanę 
liście d a  pracy w odrodzonej O i czy* 
źnie. aby odrodzić drszę. które w nie* 
woli splugawiły się i znikczemniały. 
Odrodzić dusze ludzkie, zmienić czło* 
wieka, zrobić go lepszym, wyższym, 
potężniejszym i silniejszym — oto wa* 
szt zadanie. O bok pracy wojskowej, 
która byt nasz utrwaliła krwią wryła* 
ną, jesteście tvmi, którzy w odro­
dzeniu Polski j człowieka macie naj* 
większe prawo do zasługi".

I musi szkoła stać otworem dla wszy 
stkich. Przecież drzwri szkoły to są 
wrota mającę otworzyć przyszłemu o* 
bywatelowi lepszą przyszłość. Spraw* 
szkolna, spiawa obronności kraju przed 

zaborem ciemnoty jest jednvm r na­
szych wielkich zagadnień. L.

Regent Horthy w  W arszawie.
Warszawa, 10. 2. (PA T). Wczoraj 

popołudniu przybyli do Warszawy z 
reprezentacyjnego polowania w Biało* 
wieży J . W . Regent Węgier Horthy 
i Pan Prezydent Rzeczypospolitej.

Na powitanie Dostojnego Gościa 
stolica przybrała odświętny wygląd.

N A  D W O R C U  W  W A R SZ A W IE .
Przed przyjśc!em pociągu Pana Pre* 

zydenta Rzeczypospolitej przybyli na 
dworzec:

minister spr. zagr. Węgiei s_ oto­
man Kanya, wszyscy członkowie 
rządu z p. premierem gen. Sławoj* 
Składkowskim, marszałek Senatu 
Prystor, reprezentujący marszaika 
Sejmu wicemarszałek Schaetzcl 
prezes Najwyższej Izby Kontroli 
gen. Krzemieński, prezes N. T , A. 
Hełczyński, prezes Sądu Najw. 
Supiński, ambasador włoski Di 
Valemino, poseł austr. Schmid, 
członkowie poselstwa węgierskie 
go w Warszawie, świta J . W . Re. 
genta, przebywająca w stolicy, ge» 
neralicja, wojewoda Jaroszewicz, 
prezydent m. st. Warszawy Sta* 
rzyński, dziennikarze węgierscy i 

Inni.
Punktualnie o godz 13.55 prrybył 

na dworzec wileński pociąg Pana Pre* 
zydenta Rzeczypospolitej. Orkiestra 
wojskowa odegrała hymn narodowy, 
zaś uszykowana na peronie kompania 
chcrągwiana jednego z pułków piecho 
ty sprezentowała broń. — Po dłuższej 
chwili wyszedł z wagonu

Pan Prezydent Rzeczypospolitej w 
otoczeniu domu wojskowego i cy> 
v  lin ego, przywitał się z premie* 
renu pi zeszedł przed frontem kom* 
panii chorągwianej, a następnie 
przywitał się z pp. marszałkiem 
Prystorem i wicemarsz. Schactz* 
lem, członkami rządu i pozostały* 
mi dostojnikami. W  chwilę ró* 
źniej zajechał pociąg J . W . Regen­
ta Horthy‘ego. Orkiestra odegrała 
hymn węgierski. Po wyjściu z wa* 
gonu J . W . Regent prz .witał się 
z Panem Prezydentem R. P., który 
następnie przedstawił mu naj wy z* 
szych dostojników państwowych. 
Parę minut po godz. 14.30 ukazał się 

na placu Zamkowym samochód wio* 
zący J. W . Regenta Węgier H orthv‘ego 
w towarzystwie P Prezydenta Rzeczy* 
pospolitej. Zgromadzona tłumnie na 
chodnikach publiczność witała owa* 
cyjnie Dostojnych Gości, wznosząc 
entuzjastyczne okrzyki 

Po powitaniu F. Prezydent Rzeczy* 
pospolitej odprowadza J. W ysokość 
do przygotowanych dlań apartamen* 
tów, mieszczących się na pierwszym 
piętrze.

PRZED  G R O B E M  N IE 7 N A N E G O  
Ż O Ł N IE R Z A ,

Po wypoczynku J . K. W ysokość Re* 
gent H orthy udał się na pl. J. Piłsud* 
skiego celem złożenia wieńca na gro* 
bie Nieznanego Żołnierza.

R E G E N T  H O R T H Y  u  M A R SZ .
SM IG Ł E G O .R Y D Z A

Bezpośrednio po złożeniu wieńca na 
grobie Nieznanego Żołnierza, Regent 
H orthy odwiedził Marszałka Śmigłego 
Rydza w jego mieszkaniu

P R E M IE R  G E N . SŁA W O J*SK ŁA D *
K O W SK I U  R E G E N T A  HOR* 

T H Y E G O .

W czoraj o godz. 15 p. Prezes Rady 
ministrów gen. Sławoj*Składkowski 
przyjęty był na audiencji na Zamku 
przez Regenta H ortby‘ego.

O B IA D  G A L O W Y  N A Z A M K U .
W czoraj o godz. 19 odbył się aa 

Zamku królewskim obiad galowy na 
cześć J . W  Regenta W ęgier H ortny‘e* 
go, w którym wzięło udział przeszło 
100 osób.

U r o c z y s te  p o że g n a n ie  na d w o rc u .
Warszawa. 10. 2. . ‘'A f j  W ćz o n j 

wieczorem wyjechał i Warszawy ud i* 
ią- się w drogę powr. iną do Budap ■* 
setu J. W . Regent W tgier Horthy.

Celem pożegnania J. W . Regenta 
przybyli na dworzec: premier gen. SU

P o  zm ia n a c h  w  r z ą d z ie  R z e s z y .
Berlin. 10. 2. (P A T .) Po ostatnich 

zmianach w rządzie Rzeszy wchodzi w 
skład gabinetu poza kanclerzem Rze* 
szy 22 członków. 9  z nich, wymienio* 
nych na pierwszych miejscach, należy 
do t. z w. tajnej Rady gabinetowej. Po 
dajemy kolejno ich nazwiska.

Premier pruski, min. lotnictwa i 
głównodowodzący siłami lotniczymi 
marsz, polny Goering, zastępca kan* 
clerza min. Hess, prezes tajnej Rady 
gabinetowej min. von Neurath. mm. 
spraw zagr. von Ribbentrop, min. pro 
pagandy dr. Goebbels, sekr. tajnej Ra*

dy gabinet, min. Lammers, szef nacz. 
dow. armii gen Keitel, glównodow. 
armią lądową gen. von Brauchitsch, 
glównodow. marynarką adm. dr. Rae* 
der, min. spraw wewn. Frick, min. go* 
spod. Funk, min. finansów br. Scbwe* 
rin von Krosigk, min. spraw. Guert* 
ner, min. wych. E ust, min. spraw ko* 
.ściel. Kerll, min. pracy Seldte. minister 
poczt i tel. Ohnesorge, min. komun. 
Dorpmueller, min. wyżyw, i roi. Da* 
ree, min. Frank, min. Schacht oraz 
min. Meisner, szef kancelarii Rzeszy.

Wrogie nastroje przeciw Czang-Kai-$zekowi.
Tokio, 10. 2. (P A T ). W edle donic* 

sień z różnych dzielnic Chin Hankou 
znajduie się w przedeamu zamachu 
stanu. W  Kantonie oraz prowincji 
Seczuan rosną wrogie nastroje prze* 
ciwko marsz. Czang*Kai*Szekowi. —

Szczególnie zaostrzona jest sytuacja 
w obecnej siedzibie b. rządu nankiń* 
skiego — Hankou z powodu rosnące* 
go antagonizmu pomiędzy komumsta* 
mi a Kuomintangiem oraz pomiędzy 
zwolennikami wojny i pokoju. 116*ta 
dywizja kantońska, która miała wyru* 
szyć na front, została w połowie stycz 
nia rozbrojona prze* wojska nankiń* 
ukie z powodu buntowniczych n astr o* 
jó w .

Członkow it Kuommtangu dokonali 
nieudanego zamachu stanu przeciwko 
komunistom. Próba zamachu stanu 
miała miejsce w Hankou dnia 4 b m. 
Na czele ruchu antykomunistycznego 
w  Chinach stoi przewódca chińskiej 
organizacji faszystowskiej Cze*Li*Fu 
Obecnie wyszło na jaw, iż tajemnicze*

go podpalenia ambasady sowieckiej 
w Hankou dokonali zwolennicy Cze* 
Li*Fu.

Z Hongkongu donoszą o wrogich 
nastrojach ludności wohec marsz 
Czang*Kei*Sz«‘ka

Żandarmeria w Kantonie wpadła n a  
trop spisku, który miał na celu doko­
nanie zamachu sranu. Przypadkowo 
pedczas rewizji w dwóch lombardach 
kantońskich znaleziono listę spisk -w* 
ców. 8 b. m aresztuwan-j w Kantonie 
około 2.000 Chińczyków. Spiskowcy 
usiłowali p-ze,nycić broń i amunicję 
na dżonkach, które wpadły w ręce 
władz.

K A T A ST R O FA  L O T N IC Z A .
M eksyk. 10. 2. (P A T .) Meksykański 

samolot komunikacyjny rozbił się w 
pobliżu stołecznego lotniska. Pilot i 
mechanik są zabici, pasażer jest ciężko 
ranny, stan jego jest beznadziejnv.

woj Składkowski, członkowie rza lu, 
reprezentanci marszałków Senatu f Eej* 
mu, prezesi N. I. K .( N. T. A. i Są.lu 
Najwyższego, podsekretarze stanu, 
członkowie poselstwa węgierskiego, ge 
neraheja, prezydent m. st. Warszawy, 
przedstawiciele władz państwowych i 
członkowie Towarzystwa polsko*w't -- 
gierskiego.

Na chwilę przed przyjazdem J. W. 
Regenta i Pana Prezydenta R. P. przy* 
był p. Marszałek SmigłysRydz.

Po wyjściu z samochodu j. W . R' ! 
gent w towarzystwie Pana Prezydenta 
R. P., p. Marszałka Smigłcgo*Rydza, 
p. premiera i dostojników przesze 1! 
na dolny peron dworca.

Po krótkim cercie J. V.7. Regent po* 
żegnał się serdecznie z p. Prezyden* 
tern R. P„ p. Marszałkiem Śmigłym* 
Rydzem, p. premierem, członkami rzą* 
du i innymi dostojnikami, po czvm 
wszedł do wagonu.

Punktualnie o godz. 21.35 przy 
dźwiękach hymnu narodow .go wyru* 
szył pociąg królewski.

Do granicy odprowadza ] W . R e *  
genta p. minister komunikacji Ulrych. 
poseł węgierski w  W a r s z a w i e  D p Ho* 
ry oraz przydzielona do J. W. Regen* 
ta świta polska.

Bandy komimtstów 
w  Mandżukuo.

Tokio, 10. 2. (P A T ), Dziennik „Ni* 
szi*Niszi‘‘ oskarża Sowiety o udziela* 
nie pomocy uzbrojonym bandom na 
terenie Mandżukuo. Dziennik zamie* 
szcza depeszę z Hsingkingu, donoszą* 
tą, że 4  bm. 330 komunistów uzbrój o* 
nych w karabiny mazzynowe i granat* 
tuki napadło na koszary policji w m 
Lopei, (p Słnocno*zachodma część Man 
dżukuo).

Koszary zostałv podpalone. Podczas 
pościgu, w którym brały udział rów* 
nie: samoloty. Japończycy zmusili ko* 
menistów do porzucenia zakładników 
Podczas walki zginęło 3P komunistów 
Jeden kapitan japoński jest ranny 
Zdobyta broń jest fabrykacji sowie* 
ckiej.
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Wiadomości bieżące.
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Gabriela 
Jutro; Lucjana 

Wschód słońca 7‘03 
Zachód .  16-38

TEATR WIELKI.
Czwartek godz. 19.30 „Pajace" i „Cava- 

leria rusticana".
Piątek godz. 19.30 „Staroświecka idylla".
Sobota godz. 19.30 „Carmen".

TEA TR ROZMAITOOGL
Czwartek godz. 19.30 „W perfumerii".
Pi4tek godz. 19.30 „Domek z kart".
Sobota godz. 19.30 „W perfumerii".

KINOTEATRY.
A PO LLO ; „Ostatni alarm".
CĄ.SINO: „Robert i Bertrand czyli

Dwaj złodzieje"
CH IM ERA : /.Włóczęgi północy".
EU RO PA : „Wzgardzona".
K O PERN IK: „Historia jednej nocy".
M ETRO : „Sam Dodswortih" oraz „Upiór 

na spniedaż".
M U ZA: ,,Gdy kwitną bzy".
PAŁACE: „Jej pierwszy bal".
PAK: „Bolek i Lolek" oraz „King Kong".
R A J : „Narzeczona z przypadku".
R1ALTO; „Ich stu i ona jedna".
ŚW IT : „Pat i Patachon w raju".
STY LO W Y ; „Więzień królewski" i rewia
T O N : .Z a cudze winy".
L’C1ECHA: „Noc przed bitw ą' i rewia.

— Opera — Teatr Wielki. Dziś wiecz. 
„Pajace" i „Rycerskość" w doskonalej ob» 
sadzie. Wspaniały tenor p. Ardelli wystąpi 
w podwójnej roli Cania i Turidu P. Wer* 
mińska, najlepszy nasz sopran dramatycz­
ny, śpiewa Neddę i Santuzę, p Rejchan To* 
i:ia i Alfia. Jedyny występ p. Conchity 
Velasquez, nieodwołalnie w sobotę w „Car* 
men", będzie to niewątpliwie największym 
artystycznym wydarzeniem w życiu naszego 
miasta. Bilety w kasie teatru i w Orbisie.

— Teatr Wielki w piątek wieczorem 
daje „Staroświecką idyllę" z świetną od* 
twórczynią roli głównej J. Żmijewską, An* 
kwicz-Szyjkowską, Zielińską, Borowskim, 
Guttnercm, Ostoją*Staszewskim, Szymań* 
skim, Nieprzewskim. Abonam. 11 Dla mło* 
dzieży do lat 17 niedozwolone.

— Teatr Rozmaitości dzisiaj wieczorem 
daje „W  perfumerii" w doskonałej ob* 
sadzie: Paszkowska, Kipcniówna, Kruszel*
nicka, Baryka, Bojanowski, Kalinowski, Le* 
liwa, Machalski, Madaliński, Kępka-Bajer* 
ski, w reż. J. Szyndlera. Abon. 10.

— „Domek z kart" w Teatrze Roz* 
maitości z pełnymi wdzięku odtwórca* 
mi gł&wrrydi ról Karin Tiche i Mie­
rzejewskim, Chaniecką, Draczewską, Szalaw 
skim, Zintelem i in., w pomysłowej insceni* 
zacii J . Wameckiego, w oprawie M Różań­
skiego. Abon 12.

— „Sissy" zdjęta z repertuaru przy naj* 
większym powodzeniu, ukaże się w niedzie* 
lę na popołudniowym przedstawieniu po ce* 
nach zniż.

— Niedzielne popołudniowe przedsta* 
wienia po cenach zniżonych wypełnią w 
Teatrze Wielkim operetka „Sissy" — w 
Teatrze Rozmaitości współczesna komedia 
„W" perfumerii". Ważne abonamenty.

KOMUNIKATY.
— Sekcja Inżynierów Budowlanych i 

Drogowych Pol. Towarz. Politechniczne* 
go urządza 11 b. m. o 18.30 w sali P T. P. 
ul. Zimorowicza 9 odczyt p. Inż. D. Śtróżec 
kiego: „Stabilizacja gleby dla celów dro*
wych". Goście i Studenci mile widziani.

— Otwarcie wystawy pośmiertnej Leona 
Kowalskiego i wystawy bieżącej Twa Przy* 
jaciół Sztuk Pięknych nastąpi w niedzielę, 
dnia 13 bm o godz. 12-ej w salach Twa, 
ul. Dzicduszyckich 1.

— Polskie Towarzystwo Filozoficzne. W 
sobotę, dnia 12 bm. odbędzie się o godz. 
19*tej w sali posiedzeń Seminarium filozo* 
ficznego Uniwersytetu 366 plenarne posie* 
dz-enie naukowe, na którym prof. dr. R. 
Ingarden wygłosi odczyt pt. „Człowiek i 
czas". Bezpośrednio po posiedzeniu nau* 
kowym odbędzie się doroczne walne zgro­
madzenie.

— Zamiast kwiatów na trumnę śp. Marii 
Kuhnowej składają na schronisko dla staru* 
srek pod opieką Tow. PP. Miłosierdzia 
(ul. Teatyńska) 20 zl. Wilhelmowie Rolno- 
wie i Bronisława Pepłowska,

KRONIKA MIEJSKA.
Rozprawa przeciw inż. Doboszyńskiemu

Dziś w 6-tym dniu rozprawy przeciw inż. 
Doboszyńskiemu przesłuchano w dalszym 
ciągu 4*ch świadków, jak komisarza Szech* 
lińskiego, p. Gajewskiego i inż. Czarne* 
ckiego. Świadkowie d  nie wnieśli nic no* 
wego do rozprawy.

Włamanie mieszkaniowe. Wczoraj w go­
dzinach wieczornych nieznani sprawcy po 
wydędu szyby dostali się do mieszkania 
dr. Sołtykiewicza przy ul. Janowskiej 41 i 
skradli na jego szkodę większą ilość gar* 
deroby i dywan łącznej wartości 1.272 zł.

Potrącenie przez samochód. Na pl. Ma* 
riackim wczoraj po południu autodorożka 
T  40188, prowadzona przez szofera Miko* 
łaja Łozińskiego (Lenartowicza 11) potrą* 
ciła przechodzącą przez jezdnię 44-letnią 
Marię Biegańską, wyrobnicę, która doznała 
lekkiego potłuczenia nogi.

Pożar w salonie mód. Wczoraj w salonie 
mód Zofii Roth przy ul. Batorego 26 wy*

Niem iła przygoda w  Wieliczce.
Warszawa, 10. 2. (P A T ). W  dniu 7 

bm. w czasie zwiedzania kopalni w 
W ieliczce przez wycieczkę dyrektorów 
kolei niemieckich z wiceministrem Klei 
manem na czele wydarzyła się niemiła 
prrygoda, która podana została w pra* 
sie w sposób nieścisły i nieodpowiada* 
jący rzeczywistemu przebiegowi spra* 
wy.

Jak  się dowiadujemy, w czasie prze* 
wożenia jednej grupy gości przez sztu* 
czne jezioro w komorze Piłsudskiego, 
prom wskutek zgrupowania sie po je* 
dnej stronie jadących osób przechylił 
się i nabrał wody. W  tej sytuacji je* 
den z robotników wszedł do wody, 
która w jeziorze sięga do wysokości o*

koło 1 mtr. 10 cm. i przeniósł część o* 
sób z promu na brzeg, po czym prom 
z resztą osób przyciągnięty został do 
brzegu.

N a promie znajdowało sie 28 osób, 
podczas gdy obowiązujące przepisy 
dopuszczają do przewozu 30 osób. 
Prom był całkowicie zdatny do u* 
żytku.

Natychmiast po uzyskaniu wiado* 
mości o tym wydarzeniu, dyrekcji 
monopolu solnego wysłała do Wieli* 
czki komisję w celu wdrożenia docho* 
dzeń. D o czasu ich ukończenia kom 1* 
sja zawiesiła w czynnościach funkcjo* 
nariuszy, którzy nadzorowali przepra* 
wę osób promem.

T u k 9 t f o  r u c ju *
Na świede jest więcej ludzi niezadowo. 

lanych, niż zadowolonych. Wśród tych 
pierwszych jest jednak pewien rodzaj mal­
kontentów. którzy są zawsze i wiecznie ze 
wszystkiego niezadowoleni, we wszystkim 
widzą tylko złą stronę, warczą na wszystko 
i wszystkich. Takich nie łatwo przekonać 
słowem, rezygnują z oporu tylko wobec 
faktu, dowodu rzeczowego.

Niezadowolonym z zasady nie podoba 
się wszystko, czego oni nie poprawili: po* 
ciągi, bo nie chodzą w tych godzinach, 
które oni by wybrali, pogoda, bo pada 
deszcz wtedy, gdy oni woleliby mróz, wy* 
stawa, bo mieliby inny plan, loteria, bo 
podział wygranych mógłby być inny etc. 
etc.

N a platformie, autobusu prowadził dys* 
kusję na temat loterii państwowej ktoś, na* 
leżący widać do przysięgłych malkonten­
tów, ze swoim sąsiadem, urzędnikiem pry* 
watnym, jak  wynikało z toku rozmowy.

— A  ja  panu mówię — dowodził mai* 
kontent — że nowy podciął biletów lote* 
ryjnych w 41*ej Loterii jest pogorszeniem 
szans dla grających. Zamiast ćwiartek — 
piątki, zamiast czterdziestu złotych -płacić 
trzeba o dziesięć więcej za cały los. Nie, 
to mi się nie podoba.

— Przesada, drogi panie — odparł są­
siad — widizę, że nie przemyślał pan do* 
kładnie nowego planu gry. Przede wszyst* 
kim, jeżeli chodzi o  szanse, mają ich gra* 
cze teraz dużo więcej, bo losów jest 160.000 
zamiast 195.000. T o  jedno, i o tym pan za* 
pomniał. A  po drugie zarzut, że los obe­
cnie jest droższy, upada również, gdyż 
biorąc piątkę i płacąc tak jak dawniej 10 
złotych ma pan przecież o całe dwadzie* 
ścia procent więcej szans wzięcia udziału 
w wygranych, bo dzisiaj wygrane dzielą 
się już na pięć, nie na cztery części Lepiej 
jest wszak wygrać np. 8.000 zł. zamiast 
dziesięciu tysięcy, niż nic. Takie jest moje 
zdanie.

— Tak, to racja — wtrącił stojący obok 
rozmówców mechanik w ubraniu robo* 
czym — i mnie się tak odrazu wydawało, 
a teraz widizę, że szanowny pan trafił w 
sam środek weiku, jak  się to u nas mówi 
Bardzo się cieszę, bo nawet już kupiłem 
jedną piątkę i teraz wiem, że dobrze zro* 
biłem.

— Zróbmy to samo i to zaraz, bo cią* 
gnienie pierwszej klasy rozpoczyna się już 
17-tego lutego.

Wstrząsające morderstwo i samobójstwo.
Rzeszów. 10. 2 (PAT). Dyrekcja fir* 

my H. Cegielski w Rzeszowie zaintry­
gowana kilkudniową nieobecnością w 
biurze pracującego w fabryce 27*letnie-_ 
go technika Antoniego Czudyka, wy* 
słała wczoraj po południu do jego do­
mu woźnego o w yjaśnien i W oźny 
przybył do mieszkania Czudyka przy 
ul. Lenartowicza 28, a zastawszy drzwi 
zamknięte od wewnątrz wraz z admi­
nistratorem domu Aleksandrem Orli* 
czem wytknęli tkwiący W drzwiach 
klucz i otworzyli drzwi kluczem ;apa* 
sowym.

W sypialni na podłodze leżał

trup młodego technika z  pode­
rżniętym gardłem w kałuży za­
krzepłej krwi, obok na pasku w  
czepionym do poręczy łóżka zw i­
sały zastygłe zwłoki jego 

niej matki Anny Czudyko»vej.
W  niewielkiej odległości od zwłok 

technika leżała na zjemi okrwawiona

brzytwa. Tragiczny dramat rozegrał się 
jeszcze przed tygodniem, gdyż w cza* 
sie dochodzeń ustalono, że sąsiedzi 
widzieli obojga zmarłych i słyszeli mu* 
zykę radiową z ich mieszkania jeszcz* 
w dniu 2 bm.

Czudyk pracował w fabryce Cegiel­
skiego od lipca ub. r. jako technik z 
płacą miesięczną 500 z l , a we wrieśnju 
ub. r sprowadził do Rzeszowa swą 
matkę i zanreszkał z nią razem przy 
ul. Lenartowicza.

Zachodzi podejrzenie, że matka za­
mordowała swego syna we śnie, a na* 
stępnie sama popełniła samobójstwo 
przez powieszenie.

Anna Czudykowa zdradzam już od 
dłuższego czasu objawy silnej histerii 
i kilkakrotnie usiłowała już popełnić 
samobójstwo, na co wskazywały licz* 
ne ślady blizn na je j ciele.

W ypadek fen wywarł w naszym mie 
ście silne wrażenie.

Z W YDAW NICTW .
Ukazał się Nr. 1 „Zbliska i zdaleka",

czasopisma poświęconego geografii, krajo* 
znawstwu i podróżnictwu. Treść 1 zeszytu: 
Lewicki Bogdan: Polityczne i gospodarcze 
położenie miast w dawnej Polsce. — Józef 
Staśko: Alhambra — Czerwone Miasto. — 
Józef Slebodziński: Siła i słabość Chin. — 
Mgr. Czesław Trybowski: Z  przeszłości
Rabki. — Józef Kulaga: Na narodowym
zlocie harcerzy rumuńskich. — Zapiski. — 
Wśród książek i czasopism. — Świat na 
srebrnym ekranie.

G R A N IC A  C Z ESK C LR U M U Ń SK A  
Z A M K N IĘ T A  D L A  Z Y D O W ,

M or. Ostrawa. 10. 2. (P A T .) Wed* 
ług doniesień „Poledniho Czeskeho 
Slova“, czesko*rumuńskie granice na 
Rusi podkarpackiej zostały dla 2ydów 
zamknięte z rozkazu władz rumuń* 
skich.

buchł pożar wskutek pozostawienia załą* 
czonego do kontaktu żelazka elektrycznego 
od którego zapaliły się dwa kapelusze. — 
Szkoda wynosi 25 zł.

Ujęcie złodziei na gorącym uczynku. 
Funkcjonariusze I kom. PP. przytrzymali 
wczoraj na gorącym uczynku kradzieży bic 
lizny wartości 350 zł. na szkodę Józefa 
Kluza (Kopernika 19) dwu złodziei Stefana 
Pasiecznika (Słoneczna 59) j Grzegorza Di* 

j dyka (Kleparowska 15), których oddano 
do aresztów policyjnych.

P R O T EST Z. S. S. R.
Moskwa. 10. 2. (PA T.) Agencja Tass 

komunikuje, że naskutek zaginięcia 
charge d‘affaires Z. S. .S R. w Rumunii 
— rząd sowiecki polecił poselstwu so* 
wieckiemu w Bukareszcie złożyć ener* 
giczny protest w rumuńskim minister* 
stwie spraw zagr. Rząd sowiecki do* 
maga się niezwłocznego wdrożenia do 
chodzenia oraz wykrycia j  surowego 
ukarania winnych.

Giełda z  dnia 10 lutego.
W ARSZAW A — G IEŁD A  FIK N ^ Z N A .

Dewizy: Belgia 89.50, Berlin 213.07, Am* 
sterdam 295, Kopenhaga 118.05, Londyn 
26.42, N. Jork  czeki 5.27 i trzy ósme, kabel 
5.27 i pół, Oslo 132.80, Paryż 17.32, Praga 
18.53. Sztokholm 136.30, Zurych 122.30, 
Mediolan 27.81. Papiery procentowe: we* 
wnętrzna 64.50, inwestycyjna 80.13, kon* 
wersyjna 68, kolejowa 65, premiowa dola­
rowa 41.75, konsolidacyjna 67. A kcje: Bank 
Polski 116.50, Cukier 36.75, Węgiel 32,

LW ÓW  -  GIEE.DA ZBO ZO W A.
Zyto stand. I. 20.25—20.50, żyto stand. 

II. 19.75—20 mąka żytnia razowa 0—95 
prc. 23.75—24.25. Pszenica obrót 293 ton, 
tendencja spokojna, żyto obrót 370 ton, 
tendencja lekko zniżkowa, jęczmień obrót 
115 ton, tendencja spokojna, owies obrót 
106 ton, tendencja spokojna. Ogólny obrót 
1756 fon.

Z  O PER Y . . .u ; i . r ■ i - r
T O S C A .

O przedstawieniu „Tosci" pod kie* 
rownictwem obecnej dyrekcji opery 
pisałem już obszerniej przed rokiem. 
Dziś podkreślam, że wczorajszy wie* 
czór zawdzięcza swój sukces w pierw* 
szym rzędzie p. W erm m skiej, która w 
roli tytułowej zdobyła się na bardzo 
głębokie akcenty a głosowo wykonała 
partię Tosci znakomicie. Szkoda tylko, 
że być może dla sekundowania p. Ar* 
dellemu, śpiewała po włosku. Drugą 
atrakcją wieczoru był występ p. Ro* 
mana W ragi w roli Scarpia. O wielkim 
porywającym talencie tego znakomite* 
go śpiewaka pisałem już nieraz. R o lt 
Scarpia jest dla p. W ragi jakby stwo* 
rzona. M ało jest dziś w Europie arty* 
stów, którzy mogliby się pokusić tu o 
współzawodnictwo. Przemyślenie i sty 
lowość w grze, iście w-ilkopańska 
grandezza połączona z renesansowym 
rozmachem a przytem groza, żar na* 
miętności i okrucieństwo, oto elementy 
składające się w interpretacji p. W ra* 
gi na tę niezapomnianą sceniczną krea* 
cję. Potężny baryton*bas p. W ragi po* 
konuje bez najmniejszego wysiłku nie* 
zmiemie trudne czysto barytonowe po 
zycje, w jakich utrzymana jest partia 
Scarpia.

W iedeński przybysz p. Ardelli wy* 
kazał prawidłową włoską szkołę wo* 
kalną, w grze był poprawny a w trze* 
cim akcie godzien wysokiej pochwały. 
Batuta p. Lehrera, jak  zwykle, czujna i 
precyzyjna. Z mniejszych ról wyróżnił 
się p. Hlady w roli zbira Spoletty.

Juliusz Masłowski.

A U D IE N C JE  U  P A N A  PR E M IE R A  
SŁ A W O J*SK Ł A D O W SK IE G O .

Warszawa, 10. 2. (P A T ) P. Prezes 
Rady Ministrów gen. Sławo j-Skład* 
kowski przyjął przedstawicieli Instytu* 
tu A kcji Katolickiej, którzy złożyli za* 
proszenie na akademię ku czci Papieża 
Piusa X I  w 16*tą rocznicę koronacji 
w dn. 13 lutego br.

Następnie p. Prezes Rady Ministrów 
przyjął delegację Rodziny Lekarskiej, 
która zaprosiła p. Premiera na członka 
komitetu honorowego budowy schroni­
ska dla wdów i sierót po lekarzach.

G E N . SK W A R C Z Y N SK I U  W IC E *
P R E M IE R A  K W IA T K O W SK IE G O ,

Warszawa, 10. 2. (P A T ) Szef Obozu 
Zjednoczenia Narodowego gen. St. 
Skwarczyńsld złożył w dniu dzisiej* 
szym wizytę p. wicepremierowi Euge* 
niuszowi Kwiatkowskiemu, w czasie 
której odbył z p. Wicepremierem dłuż* 
szą rozmowę.

Z G O N  Ś. P . PŁ K . D Y P L . SZ Y D Ł Ó W  
SK IE G O .

Dziś w nocy zmarł po dłuższej cho* 
robie ś. p. ppłk. dypl. Kazimierz Szy* 
dłowski, b. szef sztabu O, K. 6 we 
Lwowie, komendant Koła 4 PMP. Leg. 
poi., legionista i oficer zasłużony w bo 
jach o niepodległość Polski oraz w 
wojnie polsko-bolszewickiej. Liczył 
lat 43.

T R Z Y  C E N T R A  K O M IN IE R N U .
Praga. 10. 2. (P A T .) Prasa tutejsza 

donosi, że jednym z pięciu sekretarzy 
komintemu mianowany został prze* 
wódca komunistów w Czechosłowacji 
Gottwald. W  planie komintemu na 
rok 1938 przewidziane jest utworzenie 
trzech centrów konuntemu: w Pradze, 
Bazylei i Strassburgu. Najważniejszym 
ma być Praga.

Program radiowy.
Piątek, 11 lutego.

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna.
11.15: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał 
czasu. 12.03: Audycja południowa. 13.50: 
Płyty, U : Gawęda regionalna. 15.20: W ia­
domości bieżące. 15.30: Wiad. gosp. 15.45: 
Audycja dla dzieci. 16: Audycja dia cho* 
rych. 16.15: Koncert- 16.50: Pogadanka. 
17.15: Recital śpiewaczy. 17.50; Przegląd 
wydawnictw. 18: Wiad. sport. 18.15: Red* 
tal skrzypcowy. 18.35; .Felieton. 19: Słu­
chowisko. 19,35: Orkiestra mandolinistów. 
19.50: Pogadanka 20: Koncert symfoni*
czny. 22.50: Dziennik wieczorny. 23: Płyty.



B u d że t Ministerstwa Spraw W ewnętrznych
na Kom isji senackiej.

_______  „GAZETA LWOWSKA** Nr. 32 z dnia 11 lutego 1938 r.

Warazawa. 10. 2. (P A T .) W czoraj se 
naćka kom isja budżetowa rozpatrywała

preliminarz budżetowy Min. Spr W e­
wnętrznych. N a posiedzenie przybył 
prezes Rady Ministrów i minister spr. 
■wewn. gen. Sławoj Składkowski wice* 
ministrowie Nakoniecznikow-Klukow* 
ski i Korsak, komendant policji gen. 
Zamorski wyżsi urzędnicy M ini­
sterstwa.

R EFE R A T .
Sen. Kies zez yńs ki referował budżet, 

wskazując na jego charakter politycz* 
ny. Kierowanie życiem politycznym o* 
becnie, wskutek rozbicia społeczeń* 
stwa na drobne odłamy, jest niesłycha* 
nie utrudnione.

Przechodząc do spraw samorządu 
mówca podnosi zbyt dużą ingerencję 
czynnika urzędniczego w stosunku do 
czynnika obywatelskiego.

Również i w dziedzinie samoi ządu 
miejskiego, mówca widzi niedomaga­
nia.

N owa ordynaca wyboicza do sa* 
morządów 6 większych miast w Polsce 
wprowadza do rad miejskich element 
gospodarczy, co może usunąć waiki 
-•olityczne.

Mówca przechodzi dalej do charak­
terystyki działalności K. O. P., uważa­
jąc że budżet K. O. P. jest za mały w 
sto.-unku do zadań, jakie spełnia

Policji marny za mało, jeśli się u* 
względni stały rozrost miast, powsta* 
wanie nowych osiedli i przyrost lud­
ności.

Działalność Głównego Urzędu Staty 
stycznego, mówca oCenia z uznaniem,

Po zanalizowaniu budżetów p”zed* 
siębiorstw  sen. Kluszczyński powraca 
jeszcze do kwestii nieuregulowania 
spraw prasowych i konfiskat.

Obowiązujące ustawy są różne w róż­
nych dzielnicach, a rozporządzenia są 
zupełnie niewystarczające. Dowol* 
noać konfiskat daje zawsze duże możli 
wości do nadużyć, często wytwarza się 
rozgoryczenie. Konieczną jest z tego 
pow odu nowa ustawa prasowa, o któ* 
lą parlament się upomina. Musi być 
cna surowa, ogran.czyć samowolę, 
chronić cześć ludzką i prawdę.

P O Ł O Ż E N IE  U K R A IŃ C Ó W .
Sen. Lechnicki nawiązując do wywo 

dów sen. Beczkowicza j Horbaczew* 
skiego w sprawach mniejszościowych, 
polemizuje z tym ostatnim i porównu* 
je położenie Ukraińców z sytuacją w 
Sowietach, gdzie miliony ludności u* 
kraińskiej przesiedlono z U krainy w 
głąb R osji. Iw itrd zi, i i  warunki życia 
społeczeństwa ukraińskiego w Polsce 
są bezsprzecznie najlepsze w porów.' 
naniu z innymi państwami, a negatyw* 
ne stanowisko parlamentarnej rep "i* 
zentacji ukraińskiej jedynie utrudnił 
normalizację stosunków. To, co mówił 
p. premier na komisji sejmowej o spra

wie ukraińskiej, jest wyrazem poglą* 
dów społeczeństwa polskiego.

W  odpowiedzi sen. Horbaczewskie* 
mu, który skarżył się, it  Ukraińcy nie 
dostają ziemi z paicelacji, mówca

stwierdza, że do 1925 r. 60 procent zie» 
mi otrzymywali Polacy, resztę Ukra* 
ińcy a od 1925 r. kilkanaście proce at 
dostają Polacy a resztę Ukraińcy.

1

Dwaj strażnicy estońscy zabici 
na granicy sowieckiej*

Ryga, 10. 2. (P A T ) W edług donic* 
sień z Talina wczoraj popoł. na grani­
cy estońsko-sowieckiej, koło miejscu, 
wości Ninas w okolicy jeziora Peipus 
dwóch estońskich strażników granicz­
nych udało się saniami w towarzystwie 
furmana na patrolowanie granicy.

W czoraj około 4*tej zrana sowiecki 
dowódca straży granicznej w tmcjsco- 
wości Audawy zawiadomił bacówkę 
estońską, że straż sowiecka natknęła się 
rzekomo na terytorium sowieckim n» 
trzech strażników estońskich, którzy 
zamierzali aresztować rybaków sowiet, 
kich. W ynikła strzelanina i wszyscy 
Estończycy, t, zn. dwóch strażników > 
wożr .ca zostali zabici.

N a miejsce wypadku udała się mie­
szana estońsko*sowieaka komisja ślea* 
cza, celem zbadania zajścia.

Popołudniowa prasa estońska pisz*, 
że wykluczone jest, aby żołnierze eston 
scy doskonale obeznani z terenem, mu 
gli przekroczyć granicę i że poprostu 
zajście to jest aktem zemsty ze strony 
sowieckiej za poprzedni incydent nad 
jeziorem Peipus, w czasie którego — 
jak wiadomo — dwóch żołnierzy so­
wieckich zostało zabitych.

Kronika kulturalna.
W  Poznaniu odbyła się akademia z 

okazji 100*ej rocznicy śmierci wielkie* 
go patrioty i poety włoskiego Giaco* 
U o Leopardiego, zorganizowana P^ez 
Stow. „Polonia—Italia".

W  Filharmonii warszawskiej odbę* 
dzie się w poniedziałek 14 b . m. w ra* 
mach koncertu symfonicznego uroczy* 
sty obchód jubileuszowy ku uczczeniu 
25*lecia pracy artystycznej Tadeusza 
Mazurkiewicza.

Tournee Baletu Polskiego po pro* 
wincji niemieckiej odbywa się z rów* 
nie wielkim sukcesem, jak  pierwsze wy 
stępy w Berlinie.

Tow. artysl. ..Umelecka Bfrse&z 
przygotowuje na wiosnę i lato r. b. wy 
stawę „Praski barok 1600— 1800“.

Wystawa sztuki francuskiej w Kai* 
rze otwarta została w obecności króla 
Faruka i francuskiego ministra wycho* 
wania narodowego Jana Zaya.

K r o n i k a  r a d i o w a *
Transmisja z obrad sejmu gospodarczego.

Polsku Radio, pragnąc zaznajomić jak naj, 
szersze sfery ze znaczeniem tego faktu dla 
życia gospodarczego Małopolski W tJbc 
dniej transmitować będzie iragmeaty obr.id 
Rady Guspodarczej 12 bm. od godz. 9.55 
rano

Lwowski konkurs dla nowych ra, 
diosłuchaczy zbliża się ku końcowi. Kto nie 
wziął jeszcze udziału w konkursie, niech 
dziś jeszcze nap'sze kartkę do Polskiego R a, 
dia Lwów, Batorego 6. Na kartce odpowie­
dzieć zwięźle na pytanie: „Dlaczego zosta. 
łem radiosłuchaczem". Podać imię, nazw,- 
sko, zawód i adres, numer zezwoleń-' i ra. 
diowego, nazwę urzędu, w którym dokona, 
no rejestracji i datę rejestr, oraz dopisać 
pod adresem: Konkurs dla nowych radiosłu 
chaczy.

Przemówienie p. premiera Składkowskiego.
Po wyczerpaniu listy mówców za* 

brał głos p. premier gen. Sławoj*Skład* 
kowski, który m. in. powiedział:

Pau senator referent poruszył szereg 
rzeczy, które niewątpliwie wymagają 
poprawy w administracji, lub są pro* 
wadzone wadliwie i to była pożyte* 
czna strona jego referatu.

W rócę jeszcze do
wypadków małopolskich.

Otóż czynniki, które wyodrębniały 
Małopolskę środkową w Polsce i je* 
szcze ją  wyodrębniają, są natury bar* 
dzo różnorodnej. Były tam trzy duże 
akcje rozruchowe. Pierwsza nastąpiła 
tuż po odzyskaniu niepodległości. By* 
ły to t. zw. „czarne strajki". Po tym 
był rok 1932, dalej 1936, a wreszcie 
rok 1937. W  roku 1932 kierownictwo 
Stronnictwa Ludowego po załamaniu 
się akcji Centrolewu starało się pod* 
burzyć m«sy chłopskie, rzucając hasło 
bojkotu  artykułów monopolów pań* 
stv.owych. Następnie wysun ęto popu* 
lam e hasła zniesienia opłat targowych 
i zwiększenia cen płodów rolnych. W  
owej chwili, kiedy nie wchodziła jesz* 
cze w grę moja osoba, wysunięto ha* 
sło, że trzeba wszczynać stia jk i rolne.

W  lecie 1936 roku Stronnictwo Lu* 
dowe wystąpiło z szeregiem strajków 
rolnych na tym terenie,

W tedy ja  cztery razy jeździłem do 
M ałopolski, brałem miejscowych sta* 
rostów — niektórych właśnie usuną* 
łem — i wojewodów i na miejscu czte* 
ry razy ich instruowałem, co mają ro* 
bić.

To była przyczyna zajść polityczna. 
Prócz tego były przyczyny i inne. — 
Przyczyny „populacyjne1: jest to teren 
największej gęstości zaludnienia w Pol 
sce.

Dalej są przyczyny gospodarcze, mia 
nowicic wadliwa instrukcja ustroju roi 
nego, brak przemysłu rolniczego, brak 
miast uprzemysłowionych, brak rze* 
miosł i przemysłu chałupniczego, nad* 
mierne rozdrobnienie własności rolnej: 
z jednej strony latyfundia, a z drugiej 
gospodarstwa karłowate.

Jednym z czynników, który znacz* 
nie wpłynął na zaburzenia były niskie 
zarobki.

Następnie były przyczyny socjalne: 
poczucie klasowości, antagonizm mię* 
dzy wsią a dworem, tradycje Szeli 
skutki polityki władz zaborczych, 
które podżegały chłopa pizeciw szla* 
chcie, a dalej nadmiar bezrobotnej in* 
teligencji wiejskiej i tęsknota za jaką* 
kolwiek zmianą z powodu przelud* 
nienia.

W szystkie te czynniki bynajmniej

nie są wynikiem pracy mego Rządu. 
Rząd starał się przyjść z pomocą miej* 
scowej ludności, asygnował w r. ub. 
na roboty drogowe, na upiekę społecz 
ną, na roboty melioracyjne, na zdro* 
wie publiczne razem 13,776.000 zł. 
Rząd przystąpił do realizacji C. O, P.

P, Fleszarowa zapytywała o los sty* 
pendystów wiejskich. Ogółem w ciągu 
roku poprzedniego gminy wydały na 
stypendia 1.250.000 zł. i 3 524 najzdol* 
niejszych chłopców wiejskich kształci 
się już drugi rok w gimnazjach i szko* 
łach zawodowych. Interesowała się ró* 
wnież p. senatorka

sprawą Berezy.
Musimy ją  jednak utrzymać, ponieważ 
posiada ona pewien wpływ na braki 
naszego życia, z których jednym z naj* 
ważniejszych jest brak jednolitego u* 
stawodawstwa w Polsce.

C Z Y  P IK IE C IA R ST W O  TEST PRZE 
ST ĘPSTW EM .

Pozostaje mi do omówienia sprawa 
żydowska. Co do apelu sin. Trocken* 
heima. Panie senatorze. Ja  do dziś 
dnia nie mam jeszcze wyrobionego po* 
jęcia, czy pikieciarstwo jest przestęp* 
stwem czy też nie. Gdyby było, wów* 
czas w każdym miasteczku musiałoby 
siedzieć w więzieniu najmniej po 200 
Żydów. Bo jak  się przedstawia targ w 
miasteczku? O to na rogatkach miaste* 
czka gromadzą się Żydzi, zatrzymując 
każdą kobietę wiejską czy chłopka, już 
to perswazją, już to w pół s'lą biorą z 
je j ręki koguta czy kurę, proponują 
ceny. Jeżeli kobieta się nie zgadza, od* 
dają tego koguta drugiemu Żydowi, 
który mówi, że da tylko połowę. Ko* 
bieta czy chłop, chcąc nie chcąc pod 
naciskiem zgadza się, a po wejściu do 
miasteczka przekonuje się, że oddała 
rzecz za pół darmo. To jest też pikie* 
ciarstwo, panie senatorze, czystej wo* 
dy pikieciarstwo, tylko uprawiane od 
dawna przez Żydów. Tym sposobem 
chłop nie ma prawa wyboru w do* 
staniu się do miejsca zakupu. Przy* 
chwycony po drodze przez dzielnych 
pikiedarzy żydowskich, tak, że pilcie* 
ciarstwo, panie senatorze, to nic takie* 
go nowego.

Sprawę straganów w W ilnie jeszcze 
rozpatrzę. Będę się starał, rby ta spia* 
wa była załatwiona z najmniejszym 
uszczerbkiem dla biednych ludzi. — 
To wszystko.

Po przemówieniu premiera zabrał 
głos sprawozdawca, po czym wyczerpa 
no porządek obrad.

JÓ ZEF BIEN IASZ. 7

L Ł Ś N E .  W Y G I
P O W I E Ś Ć .
(C iąg dalszy).

Czerwoni spostrzegli rychło, co się święci. Nawet 
prosty żołnierz zdawał 9obie sprawę, że wróg może 
być jeno wtedy pogrążon, jeśli mu się zabije królowę, 
dawczynię życia mrowiska, wymorduje młude poko­
lenie i wydusi larwy Robotnice i żołnierze nie wcho* 
dzili w rachubę. Bez królowej i młodego potomstwa, 
caL plemię musiało wyginąć wcześniej czy później.

Przypuszczono tedy morderczy atak na całej 
linii, skierowując główne uderzenie ku królowej i je j 
otoczeniu. Szeregi czarnych trzymały się jakiś czas, 
ale powoli poczęły się chwiać, łamać, aż pierścień 
wojsk pękł i roprószył się bezładnie.

Rozpoczął się tragiczny bój o niemowlęta. W yry* 
^ano je  matkom z ramion, rozszarpywano, lub za* 
chiwszy Pielęgniarkę, unoszono pośpiesznie na bok. 
Kto z dzieci ocalał, miał zginąć okropną śmiercią 
przez pożarcie, lub popaść w niewolę i do końca 
swych dni dężko pracować na obcych. Takie jest 
prawo wojenne czerwonej mrówki.

Tymczasem część najeźdźców wpadła do otwar* 
tych bram miasta. Rozpoczęła się dzika grabież. Roz­
bestwiony żobierz porywał niemowlęta, które pozo* 
stawiono w kołyskach, nie mogąc wszystkie naraz

zabrać; plądrowano magazyny, zabierano zboże 
i owoce, wywlekano kadzie z miodem; wycinano 
w pień robotnice, zajęte przy budowie nowych izb. 
Z  życiem uszedł jeno ten, kto udając zabitego, nie 
reagował na gospodarkę rabusiów.

Szeregi wracały do domu z triumfem i chwała 
N ie było żołnierza, który by nie niósł jakiego tro* 
feum. Jeden dźwigał larwę lub poczwarkę, drugi 
zboże, albo jaje, inny bodaj skalp z głowy n ieprzv* 
jaciela, najlepszą legitymację swych bohaterskich 
wyczynów.

Po rozgromieniu czarnych, życie, czerwonych 
wróciło do normalnego trybu Zdobycz rozsortowano 
i zamagazynowano, poczwarki częścią pożarto, a czę­
ścią zachowano, by z nich wyhodować niewolne siu* 
żebnice. W yrosłe w niewoli od zarania swego życia, 
miały się przejąć obyczajami i tradycją czerwonycn, 
nawet nie wiedząc, wśród jak  tragicznych okoliczno* 
ścd porwano je  z macierzystego gniazda i uprowa* 
dzono. W  mrowisku nastał dawny ład i porządek. 
Każdy wrócił do swojej pracy. Królowe do znoszenia 
jajek, pielęgniarki do czuwania nad kolebkami dzieci, 
murarze, tracze, cieśle do wznoszenia nowych bu­
dowli. myśliwi do podoju trzody w puszczy, połowa* 
nia na jadalną zwierzynę i czynienia wyv iadów. Już 
po kilku dniach zapomniano o wojennej pożodze 
i wojennych mordach.

A le wojen mimo to nie zaprzestano. Raz zasnta* 
kowawszy w sposobie wzbogacenia się cudzym kosz* 
tern, urządzano co jakiś czas łupieskie wyprawy na

różne ludy, zamieszkujące puszczę, skoro się tylko 
zwiedziano przez .zpiegów o ich istnieniu. Tym  spo* 
sobeir przybywało coraz wnęce j  me wolnych szczęk do 
pracy, pęczniały śpichlerzę od gromadzonych łupów, 
wzrastała mocarstwowa potęga czerwonych. Od wo­
jen i rabunkowych ^kspedycyj wolny był jeno ten 
czasokres, kiedy ja k iś  tajemna, niezbadana siła przy* 
krywała miasto grubym, białnn pokrowcem, skąd 
szedł nieznośny ziąb, mrożący ciało od rożków do 
odwłoku. W tedy przenoszono siedzibę do dolnych 
kondygnacyj pałacowych, gdzie było nieco cieplej 
i tu, zbiwszy się w dum, przeczekiwano w odrętwie* 
niu, aż minie zly czaś.

Pomimo potęgi państwowej, dobrobytu i spraw* 
ności urządzeń, w dominium czerwonych nie szło 
wszystko, jak  należy. Po okolicy, nawet pod samymi 
murami zatokowymi, kręciły się różne podejrzane 
typy leśnych łotrzyków, uprawiających rozbój i na­
padających na poszczególnych obywateli, skore się 
tylko nadarzyła ku temu sposobność. Liczne bandy 
mrowćów, trudniących się zawodowo zbójeckim pro* 
cederem, gnieździły się po okolicznych debrach i pie* 
czarach, skąd rzucały się chvłkicm na wracających 
pojedynczo do domu, albo spóźnionych obywateli, 
zabierając im dobytek, a nawet pozbawiając życia 
Dla tych wilków i złodziei nie istniało żadne posza* 
nowanie cudzej własności. Niejednokrotnie potrafiły 
nawet wtargnąć w ohrefe murów, wyrządzając bez­
karnie wielkić szkody.

CC. d. n.J
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE

Km. 647/35 i Km. 442/36. Obwieszczenie 
o  licytacji nieruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Załoźcach Bronisław Fohler 
mający kancelarię w Załoźcach, ul. Brodź, 
ka Nr. 152 na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
16 marca 1958 r. o godzinie l l .te j przed 
południem w Sądzie grodzkim w Podka- 
mieniiu koło Brodów przy ul. Brodzkiej w 
sali Nr. 8 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu, należących do dłuż* 
nitka błp. Hetmana Oleskera, a obecnie te* 
g o i spadkobierców: Adeli z Tisserów Ole. 
sker, Józefa Oleskera, Estery O ksker, Le. 
ona Oleskera i niel. Sabiny Olesker nieru­
chomości a to : I. realności obj. whl. 290 
ks. gr. gm. kat. Podkamień, składającej się 
z pbud- łkat. 2 obszaru około 140 sążni i 
25 metrów kwadr., na której to realności 
stoi pobudowany dom parterowy, składaj 
jący się z 13.tu pokoi. 5*ciu kuchni i dwóch 
sieni, oraz l.nej werandy oszklonej. II. 
połowy (1/2) realności obj. whl. 1320 gm. 
kat. Podkamień, składającej się z pbud. 
Ikat. 3/1 i pgr. Ikat. 2962/22 obszaru około 
137 metrów i 50 centymetrów kwadn, na 
której to realności stoją pobudowane: klo­
zet, Śmietnik, jama zlewowa o 3*ch beto. 
nach i komórka. Realność obj. whl. 1320 
ks. gr. gm. kat. Podkamień z realnością 
obj. whl. 290 ks. gr. gm. kat. Podkamień 
stanowią jedną całość gospodarczą. Real* 
noścd te mają urządzoną księgę gruntową. 
Księgi te znajdują się w przechowaniu w 
Urzędzie Ksiąg Gruntowych Sądu grodz, 
kiego w Podkamieniu koło Brodów. Nie­
ruchomości oszacowane zostiły na łączną 
sumę 20.538 zł. 66 gr., a to : realności obj. 
whl. 290 ks. gr. gm. kat. Podkamień na 
19.934 zł. 24 gr. a realność obj. whl. 1320 
ks. gr. gm. kat. Podkamień na kwotę 604 zł 
42 gr., cm * zaś wywołania jako na drugiej 
licytacji nieruchomości wynosi 13.692 zł. 
44 gr., a to dla realności obj. whl. 290 gm. 
kat. Podkamień kwotę 13.289 zł. 49 gr., zaś 
dla realności ob j. whl. 1520 te j gminy 
kwotę 402 zł. 96 gr. Przystępujący do prze* 
targu obowiązany jest złożyć rękojmię w 
wysokości 2.053 zł. 9Q gr., a to dla realno* 
ści obj- whl. 290 gm. kat Podkamień lewo* 
tę 1993 zł. 45 gr., zaś dla realńości obj. whl 
1320 tej gminy kwotę 60 zł. 45 gr. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźok albo 
w takich papierach wartościowych bądi 
książeczkach wkładkowych instytńcyj, w 
których wolno tunjęszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech' czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licy tacy jn i O i 14 dodat* 
kowym publicznym obwieszczeniem ni* be* 
dą podane do wiadomości warunki od. 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez- zastrzeżeń, jeżeli 
osoby fe przęa rozpoczęcie^ pjzetarni nie 
ałożą dowodtl, że wnrósły powćjdźtwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części cd 
egzekucji i ż« uzyskały postanowienie wla* 
ścwegr Sądu nakazujące zawieszenia eg ze. 
kucji. W  ciągu ostatn. 2 tygodni przed licy­
tacją wolno ogląd«ć nieruchomość w dal 
powszednie od godziny 8»ej do 18*ej, Jęta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Podica* 
mieniu koło Brodów przy ul. Brodzkiej w 
sali Nar. 8. Dalsze koszty egzekucyjne na 
rzecz wierzydelki Galicyjskiej Kasy Oszczę 
dności wr Lwowie oznacza się na kwotę 
75 zł. 30 gr.

Ko mornik Sądu Grodzkiego.
Załioźce, 27 stycznia 1938. 311K

II. Km. 2191/37. Obwieszczenie o licyta­
cji nieruchomości Komornik Sądu grodz* 
kiego w Tarnopolu rewiru II. Tadeusz Pa* 
ziuk, mający kancelarię w Tarnopolu, Pa* 
*aż Adlera Nr. 2 na podstawie art. 676 i 
679 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 17 marca 1938 o godz. 10*ej w Tar­
nopolu odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu, należącej do dłużni* 
ków Malwiny z Leszczyńskich Eckhardto* 
wej i Jana Eckhardta nieruchomość 3/8 
części realnośd obj. whl. 3550 ks. gt gm. 
kat. Tarnopol, składającej się z pgr. Ikat, 
142/2 i pbud. Ikat. 2503. Na parceli budo* 
wlanej znajduje się parterowy dom miesz­
kalny przy ul. Briicknara 3. Nieruchomość 
powyższa ma urządzoną księgę hipoteczną 
przy Sądzie okręgowym w Tarnopolu Nie* 
ruchomość oszacowana została na sumę zł. 
10.911 gr. 08, cena zaś wywołania wynosi 
złotych 8.183 groszy 31. Przystgaujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękoj* 
mię w wysokości złotych 1.091 groszy 10. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnłe albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te pTzed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji, żc uzyskały postanowienie wla. 
śdwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  dągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość

w dni powszednie od godziny 8-ej do 18*ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Tamo* 
Pohl, ul. Mickiewicza sala Nr 44.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Tarnopol, 4 stycznia 1938. 411K

Km. I. 90/38 Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego rewiru I. w Tarnopolu, 
ul. Mickiewicza Nr. 39 na mocy art 602, 
603, 604 kpc. ogłasza, że w dniu 14 lutego 
1938 o godzinie 10*;ej (nie później jednak 
niż w dwie godziny) w Tarnopolu, ul. 
Mickiewicza 45 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, należą­
cych do i)  Feliksa Maciejewskiego, 2) Teo* 
fila Hoffmana i składających się z 35 par 
obuwia splendid bronzowe (pól buc. bok* 
sowę i szewrowe) i 16 par obuwia męskie* 
go „Globus" (pól buciki bronz. i czarne 
boks i szewro), oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1020 na zaspokojenie wierzytelno* 
ści Fmy Abraham Goldberg w Radomiu 
Powyższe ruchomości można oglądać pod 
wskazanym adresem w dniu Licytacji.

Komomak Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Tarnopol, 26 stycznia - 1938. 417K

Km. 419/37. Obwicszozenie. o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zaleszczykach na podstawie art 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
24 lutego 1938 r, o godz. 12*ej w sprawie 
egzekucyjnej Ubezpieczalni Społecznej w 
Czortkowie przeciw Henrykowi Bramskie, 
mu i Zygmuntowi Góreckiemu w Koło* 
dróbce odbędzie się licytacyjna sprzedaż 
ruchomości w Zaleszczykach na rynku, a 
to: 1) urządzenia domowego, 2) inwenta­
rza rolnego żywego, 3) inwentarza rolnego 
martwego i 4) ziemiopłodów. Ruchomości 
te można oglądać w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zaleszczyki, 7 lutego 1938. 414K

Km. 403/37 i Km. 302/36. Obwieszczenie
0 Licytacji ruchomości. Komornik ' Sądu 
grodzkiego w Przeworsku Mgr. Andrzej 
Kuduk, urzędujący w Przeworsku przy ul. 
Rynek 138 na podstawie art. 602 kpc. po* 
daje do publicznej wiadomości, że w spra* 
wie egzekucyjnej wierz. pop. Akcyjnego 
Banku Hipotecznego Filii w Krakowie, 
dział, przez Dra Tiilesa, adw. w Krakowie, 
ul. Basztowa 3, pto. zł 2000, zł. 500, zł. 
250, zł 350, zł. 650, zł. 1000 zpn. i Bemar* 
da Goldmana w Kańczudze, pto, zł. 372 
zpn. i dalszych wierzycieli przeciwko inż. 
Gottfrydowi Tumauowi i inż. Jerzemu Ko- 
peckiemu w Urzejowicach odbędzie się w 
dniu 16 lutego 1938 o godz 9*ej w Urze* 
jowica-ch l»sza licytacja ruchomości', nale* 
żących do inż. Gottfryda Tumaua i inż. 
Jerzego Kopeckiego, a składających się z 
100 kóp pszenicy w snopach, 50 kóp żyta 
w snopach, 1 fortepianu 1-no skrzydłowe* 
go firmy Schneikhofer (Wien), 2 kanap 
krytych pluszem zieLankowatym, 4 foteli 
małych krytych pluszem zielonkowałym, 
6*ciu foteli dużych krytych pluszem zielon* 
kowatym, l*ej kasy ogniotrwałej, b e j ka­
rety krytej, 2*ch powozów do wyjazdu, 
l*ch sań, 1-go konia gniadego, 1-ej klaczy 
gniadej, l*go stogu (250 q) pszenicy nie* 
młóconej, l*go stogu żyta (250 q) niemłó- 
conego, l»go biurka z roletą amerykańską, 
l*ej maszyny do pisania ,,Mercedes‘‘, 3 ,ch 
szaf krytych amerykańskich, 2-ch stolików 
małych jasnych, 6<u krzeseł fotelowych, 
b ej szafki małej jasnej, 150 q owsa. 9*ciu 
jałówek (2detnich), 2-u koni wierzcho* 
wych, 90 kóp żyta, l*ej komody marmiuro* 
wej z lustrem o złoconych ramach, bej 
lampy z metalu pokojowej o trzech no­
gach do wysuwania, 2 dużych dywanów na 
podłogę (2x5 m.), 5*ciu dywanów ścień* 
nych perskich (około I 1/2x2—3 m.), 1 dy* 
wanu wzgl. portieru kilimowego, l*go lu­
stra z konsolą i białą płytą marmurową, 
bgo kandelabra elektrycznego z mosiądzu 
wiszącego, l*go kredensu jadalnego z pły, 
tą marmurową ciemną, 1-ej trymudki z lu* 
strem i płytą marmurową, l*go pająka 18*to 
ramiennego wiszącego, nakrycia kawowego 
na 12 osób z porcelany białej ze złotą ob* 
wódką, bgo nakrycia na 24 osób białego 
z porcelany ze złotym obwodem, 1-go na* 
krycia na czarną kawę, filiżanki z białej 
porcelany ze złotą obwódką, 2*ch kloszy 
srebrnych na ciasta, 2 lichtarzy 3*ramden< 
nych srebrnych (imitacja), 1 nddowego a* 
paratu na czarną kawę, 1 pary żółtych du­
żych butów z cholewami, 1 lampy mosię* 
żnej wiszącej (spód w kształcie muszli) z 
sypialni, około 30 q żyta w ziarnie, owsa 
w ziarnie w spichlerzu, 1 stogu pszenicy 
około 50 q, 1 stogu żyta rozmiar 6x25 nie* 
młóconego, 50 kóp żyta w snopach, 10 q 
żyta w ziarnie, 10 q pszenicy w ziarnie i 
1/4 sterty pszenicy w snopach około 40 
kóp, zajętych u dłużnika Gottfryda Tur- 
naua w Urzejowicach oraz 1 obrazu zima 
(Fałata) ramy złocone, 1 obrazu (Chmury) 
Fałata, l ,e j dubeltówki (Forgeje) z po* 
kpowcem skórzanym, fuitra męskiego „Tos* 
many", 500 książek sta- komp. bibbot., 1 
szafy bibliotecznej dębowej, ciemnej orze* 
chow'., 1 biurka dębowego cietnn. o 5 szu­
fladach, 2 żniwiarek do zboża, 3 kosiarek 
do trawy, 1 siewnika do buraków 1 kopa­
czki do ziemniaków, 1 młynka do ziem/nia* 
ków, 60 q rzepaku niemłóoonego, 350 kóp 
pszenicy jarej w snopie, 8 krów srokałych,
1 traktora do orki „Henryk Glanz" 28 P. 
S. Nr. 49521, 10 autobiograf., 1 otomany, 
1 karabinu z manłich., 1 akwareli „Dorla", 
1 motoru do pędzenia maszyn roi Fmy 
„H. Muhzan" Włocławek Nr. 49523/43521, 
oraz młócami motorowej „Hofhcrr

Schrantz’ Cloyton ShuttIevorth‘‘ Nr. 69937, 
zajętych u inż. Jerzego Kopeckiego w U* 
rzejowicach i 25 q jęczmienia w ziarnie za* 
jętego u obu dłużników. Wymienione wy­
żej ruchomości oszacowane zostaną w 
dniu przetargu. Ruchomości można oglą* 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy* 
żcj oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Przeworsk, 26 stycznia 1938. 405K

Km. 132/38. Obwieszczenie o II. licytacji 
nieruchomości. Na wniosek Firmy Bracia 
Bergen i cht w Krakowie Komornik Sądu 
grodzkiego w Brodach, urzędujący w bu­
dynku Sądu grodzk. w Brodach II. p. 
drzwi Nr. 46 na podstawie art 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 11 kwietnia 1938 o godz. 9 min. 30 
odbędzie się w Sądzie grodzkim w Brodach 
sala Nr 31 sprzedaż w drodze publiczne* 
go przetargu nieruchomości, należącej do 
Wincentego i Anny Cymbałów w Brodach 
obj. whl. 1725 i 1840 ks. gr. gm. kat. Bro* 
dy, położonej w Brodach przy ulicy Mły* 
narskiej, składającej się z pbud. Ikat. 421, 
422. 423/2, 424/2, 451/2, 432/1, 432/2, 433 
i pgr. Ikat. 59/1 o łącznej powierzchni 972 
m kwadr. Na parcelach budowlanych stoi 
I. piętrowy dom mieszkalny murowany, 
niewykończony, częściowo z instalacją elek 
tryczną. Nieruchomość oszacowana została 
w całości na sumę 9618 zl., cena zaś wyj 
wołania wynosi 6.412 zł. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękoj­
mię w wysokości 10 procentów sumy
szacunkowej t. j. kwotę 961 zł. 80 gr 
Rękojmię należy złożyć w gotowiinie aibo 
w takich papierach wartościowych bądź
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Pap;ery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do, 
datkowym pubbeznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą przt* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własrao* 
śoi na rzecz nabywcy brz zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nit 
złożą dowodu, że wniosły’ powództwo c 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wla* 
ściwego Sądu. nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  dągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nteruchmśóM 
w dni powszednie od godaipy 8-ej do 18t*ę}, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Bro, 
dach sąla Nr. 3], — Na zasadżśc
art. 680 kpc. wzywa s:ę organów władz i 
instytucji publicznych, aby zgłosiły swoje 
prawa z tytułu podatku i innych należno* 
Sd, najdalej w terminie licytacji pod rygo* 
rem utraty p*awa pierwszeństwa zaspoko* 
jenia.

Kom-wmk Sądu Grodzkie***.
Brody, 24 stycznia I93S. 402K

Km. 157S 37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Na wniosek Symche Grossa, 
kupca w Przemyślanach, Komornik Sądu 
grodzkiego w Brodach Wacław Chudtusz, 
urzędujący w budyniku Sądu grodzkiego w 
Brodach II. p. drzwi Nr. 46 na podsta/wie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej w ado. 
mości że dnia 22 lutego 1938 o  godz. 9*ej 
w Suchodolach folwark odbędzie się Licy* 
tacja ruchomości, należących do Tadeusza 
Wierzbowskiego, właśc. dóbr w Suchodc* 
lach, składających się z 150 kóp pszenicy 
w snopach, 1 kredensu ciemnego, 1 kana/py 
krytej gobeliną, 1 stołu okrągłego, 1 lustra 
większego w jasnych ramach, 1 szafy jasnej,
I psychy z lustrem, 3 foteli z nogów wo­
lowych i stolika, I lustTa w złoconych ra» 
mach, 1 aparatu radiowego 3*lampowego 
„Echo", 1 lampy wiszącej spirytusowej, 1 
samowara mos:ężnego, 2 dywanów na po* 
dłogę, 1 stołu do kart, 1 karabinka, 1 du* 
beltówki kal. 14-ty, 1 szafy jedno s k r z y d ł o *  

wej, 1 fortepianu marki J. Fritz Wiedeń, 
1 garnituru składającego się z 6*ciu foteli 
i kanapy i 1 stołu podłużnego, oszacowa* 
nych na łączną sumę zł. 2.915. Ruchomości 
te można oglądać w dniu licytacji w miej* 
ecu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Brody, 21 stycznia 1938. 413K

Km. 28/33. Obwicszozenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Kosowie Hue, Józef Wroceński, mający 
kancelarię w Kosowie Huculskim na pode 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 21 lutego 1938 o g°dz. 
9.30 w Kosowie w domu dłużn. odbędzie 
się l*sza licytacja ruchomości, należących 
do Chaima Rubingera i tow., składających 
się z 10 m szcśc. desek różnej wielkości i 
gatunku, 10 m sześć płotwi, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 650. Ruchomości mo» 
żna ogląd, ć w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kosów Hue., 3 lutego 1938. 412K

II. ICm. 115/38. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Jarosławiu Rewiru II. Karol Heiiman, 
mający kancelarię w Jarosławiu, ul. Die- 
tziusa 21 na podstawie art 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że drua 
12 kwietnia 1938 o godz. 9*tej 30 min. w 
Sądzie grodzkim w Jarosławiu sala Nr. 6 
(II ptro) odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu 1) należącej do dłuż 
nika Andrzeja Górskiego s. Michała zatn. 
w Kruhelu Paw łosio wskim nieruchomości 
objętej wykazem hipotecznym L. 576 księgi

gruntowej gm. kat. Kruhel Pawłosiowski, 
składającej się z parceli gruntowej. 1. kat. 
201/3 stanowiącej rolę o obszarze 6 mor* 
gów 687 sążni położoną w Kruhelu Pawio* 
siowskim, 2) zależącej do dlużniczki Kata* 
rzyny z Wilków Górskiej zam. w Kruhelu 
Pawłosiowskim nieruchomości obj wlil. 
577 ks. gr. gm. kat. Kruhel Pawłosiowski, 
składającej się z parcel gruntowych 1. kat. 
197/16, 198 i 199, stanowiących rolę (8 mor 
gów 363 sążnij i pastwisko (1186 sążni) o 
łącznym obszarze 8 morgów- 1549 sążni 
wraz z budynkiem mieszkalnym jednopię­
trowym murowanym z cegieł, krytym bla* 
chą pocynkowaną, stodołą z drzewa krytą 
stomą, studnią betonową i sadem owoco* 
wym, tworzących gospodarstwo wiejskie 
położone w Kruhelu Pawłosiowskim. Podle 
gające sprzedaży nieruchomości zostały o* 
szacowane jak następuje: 1) nieruchomość 
obj. whl. 576 ks. gr gm kat. Kruhel Pawio 
siowsiki została oszacowana na sumę 9.772 
zl. 65 gr., cena zaś wywołani* wynosi 7.329 
zl. 49 gr., 2) nieruchomość obj. whl. 577 
ks. gr. gm. kat. Kruhel Pawłosiowski oszą* 
cowana została na sumę 15.944 zl. 10 gr.„ 
cena zaś wywołania wynosi 11.958 zł OS gr. 
Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w następujące;) wyso­
kości: 1) odnośnie do nie-ruchomośc: obj. 
whl. 576 ks. gr. gm kat. Kruhel Pawło- 
siowski 977 zł. 27 gr., 2) odnośnie do nie* 
ruchomości obj. whl. 577 ks, gr. gm. kat. 
Kruhel Pawłosiowski 1.594 zł. 41 gr. —  
Rękojmię należy złożyć w gotowiinie albo 
w taikich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało,, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą- 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile I,-, 
datkowym publicznym obwieszczeniom n. 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nic będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzenia wlasr.*,, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je,, 
żeli osoby te przed rozpoczęciem prz la . 
gu nie złożą dowodu, żc wniosły powou;. 
two o zwolnienie nieruchomości lub icr 
części od egzekucji i że uzyskały postano, 
wienie właściwego Sądu, nakazujące zawie, 
szenię egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją wolno oglądjć nie* 
ruchomość w dni powszednie od godz. S*i j 
do 18,tćj, akta zaś postępowania egzeku* 
lyjuego można przeglądać w Sądzie groil:.. 
kim w Jarosławiu, ul. Dietziusa 1" sala 
Nr. 29.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru U.
Jarosław, 5 lutego 1938. +C6K'

ROZM AITE.
Prez. 21550/37. Ogłoszenie o postępowa* 

niu kadukowym. W  depozycie rzeczo*wym 
Sądu Apelacyjnego we Lwowie znajdują 
się w przechowaniu ponad 30 lat następu* 
jące papiery i efekty wartościowe: I ) Ksią­
żeczki wkładkowe Galicyjskiej Kasy Osz* 
erędnośd we Lwowie: 1) Nr. 89463 wysra* 
wioną na Katarzynę Frankowską, opiewa* 
ją ca na 26 złotych reńskich, zwalorycowa* 
na na 30 zł. 17 gr., 2) Nr. 66575 wystawio­
na na Katarzynę Frankowską, opiewająca 
na 20 złotych reńskich 25 centów, zwało* 
ryzowana na 22 zł. 17 gr., 3) Nr. 35905 
wystawiona na firmę CzerLańska Fabryka 
Pap:era Braci KoKscher, opiewająca na 
4000 koron, zwaloryzowana na 1118 zł. 91 
gr., 4) Nr. 94276 wystawiona na firmę Kup 
fer et Glaser, opiewająca na 100 K, zwało, 
ryzowana na 43 zł. 33 gr., 5) Nr. 166410, 
166419 wystawione na Akcyjny Bank Hi* 
poteczny we Lwowie jako cesjonariusza 
Hipolita Śliwińskiego, opiewające każda 
po 450 K, zwaloryzowana każda na 170 zł. 
78 gr., 6) Nr. 9009 wystawiona na Hżpoli, 
ta Śliwińskiego, opiewająca na 100 K, zwa­
loryzowana na 36 zł. 68 g r , 7) Nr. 15817 
wystawiona na Dyrekcję Akcyjnego Banku 
Hipotecznego we Lwowie, jako cesjona; 
riuszkę Hipolita Śliwińskiego, opiewająca 
na 768 K 86 h, zwaloryzowana na 248 zl 
47 gr., 8) Nr. 138276 opiewająca na 1300 
K, zwaloryzowana na 491 zł. 23 gr ; Nr. 
15161 opiewająca na 1150 K, zwaloryzo* 

i wana na 430 zł. 22 gr., obde książeczki wy­
stawione na Ludwika Kopaczka 9 j Nr. 
31287 wystawiona na Hipolita Śliwińskiego, 
opiewająca na 5000 K, zwaloryzowana na 
1852 zł. 61 gr., 10) Nr. 52642 wystawiona 
na Dyrekcję Akcyjnego Banku Hipoteczne 
go we Lwowie, jako cesjonariuszkę Ludwi* 
ka Kopaczka, opiewająca na 600 K, zwa­
loryzowana na 219 zł. 09 gr. 11) Nr. 173687 
wystawiona na Arnolda Wernera, opiewa* 
jąca na 30 K, zwaloryzowana na 10 zł. 
32 gr. II. Książeczka wkładkowa Spółldizieł, 
ni Kredytowej Budowniczych we Lwowie 
Nr. 145, wystawiona na Albina Zagórskie­
go, opiewająca na 90.000 K. III. Listy za* 
stawne c. k. Uprzywilejowanego G alicyj­
skiego Banku Hipotecznego we Lwowie se* 
ria D. 00125 na 10.000 K, seria B 03521 na 
1000 K, seria C 92907 na 2000 K, seria 
02865 na 2000 K. Wzywa się interesowa­
ne osoby, aby zgłosiły należycie udoku* 
mentowane roszczenia do wymienionych 
depozytów w dągu jednego roku sześciu 
tygodini i trzech dni, licząc od dnia 10 lu* 
tego 1938 r. W  razie niezgłoszenia się 06Ób 
uprawnionych w tym okresie czasu, prze­
padną wymienione depozyty rzeczowi? na 
Skarb Państwa w myśl dekretu nadworne* 
go o  postępowaniu kadukowym z 8 marca 
1782 r. w brzmieniu dekretu z 30 paidzaer* 
nika 1802 r i z 6 stycznia 1842 r.

Sąd Apelacyjny we Lwowie.
Lwów, dnia 11 stycznia 1938 r. 254
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